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Wiadomo, z jaką uroczystością obchodzony bywa Od
pust S. B o n i f a c e g o ,  którego święte szczątki spoczywa
ją w Czerniakow ie  pod W arszaw ą. Oprócz okolicznych  
mieszkańców i ludu z wsi sąsiednich, cała prawieW ar- 
szaw a  przyjmuje pobożny w tym obchodzie udział, a je- 
żelić jeszcze ku temu posłuży pogoda, trudno zaprawdę 
obliczyć te tłumy, które spieszą dla oddania czci Św ię
t e m u  Męczennikowi. Ś. B o n i f a c y  żył około 3 0 0  roku, 
w R zym ie, a umęczony został za czasów Dyokleojana  
i M axym jana  w m. Tarsu, na rozkaz S ym plicju sza  Sę
dziego. Święty ten P a t r o n  przeszedł wszystkietoęki, na 
jakie tylko mogła się zdobyć złość ludzka. Ciało bowiem  
jego, aż do kości targano, a krom tego, wbijano m u  

ostre trzaski za paznogcie, następnie lano mu wrzący 
ołów w usta, a nakoniec wrzucono w kocioł wrzącej 
smoły. Znajdujące się dziś w C zerniakow ie  szczątki te
go Śgo P a t r o n a ,  otrzymał w darze od O j c a  Śgo I n n o 

c e n t e g o  XI, Stanisław Xiążę Lubom irski Marszałek 
W ielki, podczas swego pobytu w R zym ie , i w roku 
P a ń s k i m  1694 sprowadził je do Polski, i złożył w (ko
ściele ówczasowej swojej majętności C zerniakow ie, 
która dziś dó JW. Hr: Wiktora Ossolińskiego  należy. 
Z tąd to rok-roczuie, obchodzony bywa w tych czasaoh 
Odpust, który w r. b. rozpoczyna się w przyszłą Niedzie
lę, to jest d. 14 Maja. Śty B o n i f a c y ,  liczoemi już zasły
nął cudami, dla tego też dotknięci kalectwem na ciele 
jako i utrapieni na duszy, udając się pod Jego Świętą 
Opiekę, nie zostają opuszczeni.

W przeszłą Niedzielę to jest w uroczystość Opieki Ś. 
J ó z e f a ,  w  Kościele X X . K arm elitów  n a  K rak:-P rzed:, 
celebrował Mszę Wielką, W. JX. Ł asiok i, a S łow o BO
ŻE g łosił W. JX. Bogdan.

W Kościele X X .P ijarów ,K m alorom e  i Amatorki,pod 
dyrekcją P. Wacława Proohazka, wykouali w Niedzie
lę Mszę J. Elsnera; uowe i pełne wzniosłego natchuie- 
nia O j c z e  N a s z  (czworo-śpiew z towarzyszeuiem orga
nu) utworu znakomitego miłośnika muzyki Jana S zw y-  
kowskiego  (z Gub: Grodz:); i A g n u s  D e i  K. K u rp iń sk ie
go. Zaś w  uroczystość Ś .  S t a n i s ł a w a , Mszę M oniuszki i 
J. R ostw orow skiego;  trój-śpiew na męzkie głosy Ig: 
Kom orowskiego  i Hymn do BOGA R o d z i c y , czworo- 
śpiew na męzkie głosy, J. Z.; na zakończenie wielki 
Hymn Laćhnera.

Z  powodu odbywającego się zwykłym sposobem Na
bożeństwa na cześć N. MARJI PANSY, codziennie 
przez miesiąc bieżący o godz: 6ej po południu, w Ko
ściele W W. PP. Sakram entek; nauki przygotowawcze 
dla- dziatek do S p o w i e d z i  i Śtej K o m m u n j i , w  tymże Ko
ściele rozpoczynać się będą w Ś ro d y  i w Soboty po po
łudniu o godzinie 4ej.

Jutro, śgo  M a m e r t a  Biskupa, od którego poczyna się 
obchód dni K rzyżow ych , na który wybrane zostały tr z y  
doi , ostatnie przed Uroczystością W n i e b o w s t ą p i e n i a  

PAŃSKIEGO. W r. b. Uroczyść ta przypada d. 25  Ma* 
ja, a zatem dni K rzyżow e. 22. 23 124 t. m.

ż s z y  R e s k r y p t , 
d an y nu .. .u ^ .y  Kollegjalnego i  Szam belana

Jakow lew a.
Panie Radco Kollegjalny i Szambelanie Jakowlewie! 

Chwalebne wasze poświęcenie dla dobra ogółu, znowu 
pobudziło was do przedstawienia pięciukroć sto tysięcy 
rubli srebrem do M o j e j  dyspozycyi.

Rozkazawszy Ministrowi Wojny, użyć tę summę na 
potrzeby wojskowe, nader Mi jest przyjemnie powtó
rzyć wam, że Ja w  zupełności oceniam rzeczywiście 
Rossyjskie przywiązanie wasze dó Tronu i Ojczyzny.

W dowód prawdziwego M o j e g o  zadowolenia z tych 
chwalebnych uczuć waszych, mianując was Radcą Sta
nu, pozostaję dla was przychylnym.

Petersburg 11 Kwietnia 1854 roku.
Na oryginale własuą JEGO CESARSKIEJ 

MOŚCI reką podpisano:
' ..MIKOŁAJ.”

Rzeezywisty Radca Stauu B achm etjew , p. o. Marszał
ka Dworu, mianowany został Mistrzem Dworu C e s a r 

s k i e g o .
Sekretarz Gubernjalny Baron 0sten -S acken 2g i, przy

dzielony do Kaucelarji Dyplomatycznej G łówno-Dowo- 
dzącego armją czynuą, mianowany został Sekretarzem  
Kollegjalny m. _____________

Czytamy w Journal d'O dessa  zdnia I9/ 3i  K wietnia:
Flota anglo-francuzka, która zawinęła pod nasz port 

8go b. m., i która atakowała w Sobotę (10 Kwietnia) 
nasze baterje nadbrzeżne i bombardowała nasze miasto 
przez cały dzień, podniosła kotwicę w dniu 13 w Śro
dę i oddaliła się.

W Czwartek według rozporządzeń JW. dowódzcy 
wojsk stojących w prowincji Bessarabji i w części Gu- 
beroji Chersońskiej na prawym brzegu Bugu, Jęnerał- 
Adjutauta Barona Ostea-Sacken, odśpiewane zostało 
uroczyste Te Deum  na esplanadzie dawnej fortecy, z po
wodu chlubnego odparcia ataku floty nieprzyjacielskiej 
i następnego w skutku tego jej odpłyoięaia. Nabożeń
stwo celebrowane było przez Przewielebnego Inocen- 
tego Arcy-Biskupa Chersońskiego i Taurytańskiego, 
któremu towarzyszyło całe duchowieństwo miejskie 
w obecności J W. Jenerała-Adjutanta Aonenkow, tym
czasowego Jenerała-Guberuatora Nowej Rossji i Bessa
rabji, Jenerała-Lejtnanta Kruzenstern, Gubernatora 
wojennego Odessy, konsulów zagranicznych i nego- 
Cjantów, tudzież wojska zgromadzonego na explanadzie 
i wielkiego muóstwa ludzi.

R ozkaz d zien n y  wydany do wojsk kantonujących 
w prowincji Bessarabskiej i w pzęści Gubernji Cher
sońskiej po prawym brzegu Bugu.

I.
O dessa  9 Kwietnia 1854 Ner 15.

Z powodu przybycia eskadry nieprzyjacielskiej, mia
sto Odessa ogłoszona zostaje w stanie oblężenia.
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I I .
Odessa 11 (23) Kwietnia 1854 Ner 16L

C h risto s w o sk res t!  (Cbristus rejagfex!)
Dnia 9 (21) b. m., eskadra angielsko-francuzlli zło

żona z 6 okrętów trzech-piętrowych, z 13 dwu piętro
wych i 9 parowców, uzbrojona z 1,900 dział, rzuciła 
kotwicę o 3 wersty od Odessy. Około 4ej po południu, 
A dmirałowie Dundas i Hamelin przysłali mi przez p a r 
lamentarza list, w którym domagali się wydania sobie 
"w terminie jak  najkrótszym statków rossyjskich, an
gielskich i francuzkicli, które stały w porcie P rak tyk i 
i  Kwarantanny. Zuchwałe to żądanie zostawiłem bez 
odpowiedzi, jak tego się powinni byli spodziewać. 
Wczoraj 10 (22) Kwietnia około 6ej rano, 9 parowców 
nieprzyjacielskich, z których jeden uzbrojony 54 dzia
łam i, a 8 po większej części po 32, przepłynąwszy po 
za strzałem le j baterji czyli prawej, attakowali jedną 
po drugiej 5 innych baterji, miotając od czasu do cza
su strzały na miasto, a nakoniec wszystkie stanęły przo
dem przed 6tą baterją czyli  lewą, U s ta w io n ą  na k o ń c z y 
nie grobli portu  Praktyki.

Baterje nasze nadbrzeżne uzbrojone są 48 działami, 
jak następuje: lsza 6 moździerzy 96-funtowych, i 2 
haubice 48-fiintowe; 2ga sześć dział 24-funt:; 3cia 16 
dział 24-funt:; 4ta 8 haubic 48-funt:; 5ta 6 dział 24-funt:; 
6ta 4 dział 24-funtowych.

Nieprzyjaciel korzystając z wielkiego rozmiaru dział 
swoich, a nadewszystko z paixhansow 68 i 96-funt:, nie 
przysunął się na strzał; dla tego też 4ta i 5ta baterja, 
jako więcej oddalone, mało brały udziału w walce, cho
ciaż się pod ich strzałami znajdowały; lecz baterja 6ta 
czyli lewa na kończynie grobli portu praktycznego, u- 
trzymywała ogień początkowo z 4ch dział, a polem tyl
ko  dwoma działać mogła, albowiem jedno jej działo 
t y ł o  zdemontowane, a nieprzyjaciel potem ustawił się 
po  za kierunkiem donosności 2go. Baterja ta dowodzo
na przez Praporszczyka Szczegolewa z baterji rezerwo
wej 14ej brygady artylerji, walczyła 6 godzin z paro 
wcami nieprzyjacielskiemi, których przy końcu bitwy 
było  7, a prócz tego jeden śrubowiec liujowy o 84 
działach. Baterja nieucichła dopóty, a chorąży Sczego- 
lew nieodprowadsił ludzi swoich, dopóki okręty które 
stały w porcie Praktyki w tyle baterji, tudzież parape
ty nie zajęły się ogniem. Krew zimna, poświęcenie 
Praporszczyka Szczegolewa, przeszło w jego artylerzy- 
stów, a w końcu walki 3 parowce nieprzyjacielskie m u
siano wziąć na linkę.

W moc służącej mi władzy mianowałem kawalerami 
Krzyża wojskowego, w dowód odznaczenia się tycb, 
którzy się szczególniej odznaczyli, a których im io n a : 
Teodor Rybaków, Konduktor parowca Andia; Józef 
A k łup in  i Wasil Cborochyłow, rzemieślnicy; Szulga, 
Podoficer pułku strzelców Żytomirskich; Mateusz Sze- 
welow, i Nikefor Maximow, żołnierze; tudzież E l i 
zeusz Bakanow, artylerzysta załogi Chocjmskiej. Po 
skończonej bitwie, podałem do wiadomości Jego Wys: 
Jenerała-Feldmarszałka świetny czyn Praporszczyka 
Szczegolewa.

Parowce nieprzyjacielskie zbudowane z żelaza i p ły
tko się nurzające, zdołały, mimo wszelkiego spodziewa

nia, opłyuąć groblę i zbliżyć się do brzegu; a jeden 
z nich skierował się ku przedmieściowi Peresyp ze swe- 
mi szalupami, i z takowych poczęto miotać race kongre- 
wskie; zapalono statki w porcie Praktyki, domy na 
przedmieściu, i usiłowano wysadzić na ląd wojsko. Lecz 
to wstrzymane kartaczami4ch dział baterji Nr 3 i 14 bry
gady artylerji, tudzież 6ciu kompaojami rezerwowemi 
Tomskiego i Koliwańskiego pułku strzelców rozstawio- 
nemi w zasadzce, odparte napowrot na statki i powita
ne z przodu działami, znaczne poniosło straty, gdy tym
czasem z naszej strony mieliśmy tylko kilku zabitych i 
rannych i dwie lawety zdemontowane.

Wśród tego nieprzyjacielskie okręty linjowe wyszły 
z szeregu i zbliżyły się do chutoru Jenerała Liidersa, aby 
tam dawać ognia, lecz powitane działami baterji Nr 1, 
2  i 3, zaledwie kilka kul rzuciły 5 wracały na dawne 
stanowisko, a obrot ten wielokrotnie powtórzyły. Wal
ka trwała około 12 godzin, i od godziny 7ej w wieczór 
okręt linjowy i parowce opuszczając prawe nasze skrzy
dło, wróciły na dawne miejsce w tym samym czasie, co 
okręt stojący naprzeciw baterjom Nr 2 i 3 wrócił na 
linję.

Nasza artylerja prowadzoną była w sposób przykła
dny a baterje nasze wybornie urządzone, nie poniosły 
żadnego uszkodzenia wyjąwszy 6ej.

Bóg widocznie wspierał obrońców wiary, Ces a rza  i 
honoru  Rossji. Pod morderczym ogniem dział nieprzyja
cielskich wielkiego kalibru, które rzucały kule, bomby i  
granaty, mieliśmy tylko 4  żołnierzy zabitych; P oru 
cznik Meszczerski i 48 niższych stopni, zostali ranio- 
nemi, a 12lu żołnierzy otrzymało kontuzję.

Wojsko które miało udział w walce, i te które stało 
w rezerwie, przejęte były odwagą i poświęceniem.

Adjutant Jenerała  Aunenkow, przedstawiwszy się na 
godzinę przed bitwą, i wziąwszy szczególny udział w o- 
peracjacb, wielce mi był przydatny przez doświadczenia 
swoje i ducha porządku jemu właściwe. Po tym Jene
rale,osobami które głównie uczestniczyły w walce, były: 
Jenerał-M ajorPeterewnikow Szef sztabu; Jenerał-Major 
Majdel, Szef rezerwowej wałowej artylerji; Jenerał-Ma
jor Korwin Krasiński, dowódzca załogiodeskiej; Pułko
wnik Janowski, dowódzca baterji nadbrzeżnych i dowód
ca 4ej brygady artylerji rezerwowej; tudzież Major Cze- 
merzin, komendant oddziału strzelców ukraińskich na 
Peresypie.

Stwierdzić świetny sposób w jaki działali dowódzcy i 
żołnierze, jest to dać im najlepszy dowód żywej mojej; 
wdzięczności. Obyśmy zawsze mogli wsparci pomocą 
Wszechmocnego służyć dalej Jemu, Cesarzowi i Ojczy
źnie tak sumiennie, jakeśmy to wczoraj uczynili.

(Podp:) Jeu:-Adj: Baron d’Osteu-Saeken 1.

Ul.
Odessa 11 Kwiet: 1854 r .N r  17.
Dla uwiecznienia pamiątki świetnego czynu spełnio

nego wczoraj przez 5 tą  baterję nadbrzeżną w Odessie, 
pod dowództwem Praporszczyka Szczegolew, z baterji 
rezerwowej 14ej brygady artylerji, ta baterja którą na
zwałem Nr 6, zdemontowana i dziś na nowo uzbrojona, 
nazwaną będzie odtąd baterją Szczegolewa.
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IV.
Odessa ld  Kwi ft: 1854 Kr 22.

Chwała Najwyższemu.
Gdy eskadra anglo-francuzka została odpartą  w d. 

| 0  b. m. i gdy f r e g a ta  parowa która zbliżyła się na odle
głość s t r z a łu  d z ia ło w e g o  dla c zy n ien ia  r e k o n e s a n s u ,  z o 
stała uszkodzoną, nie śmiała już ona zbliżyć się do na
szych nadbrzeżuych baterji i przeszkodzić robotom for
tyfikacyjnym, które prowadzone były dalej na wielką 
skalę w jej obecności. Dziś podniosła ona kotwice i od
daliła się od Odessy, przesuwając s ię  w dwóch k ierun
kach. Trzy statki parowe uszkodzone i jeden okręt li- 
njowy, zwróciły się ku Konstantynopolowi, reszta zaś 
skierowała się w stronę Sewastopola.

Podczas gdy nieprzyjaciel był»pod Odessą, p rzykła
dny porządek panował w mieście, i chociaż wiele domów 
zostało opuszczone przez mieszkańców, a wiele nie zam
knięto nawet, nie zdarzył się żaden naganny wypadek.

Poświęcenie się mieszkańców było wzruszające; jedni 
pod ogniem nieprzyjacielskim przynosili żołnierzom 
żywność, inni ze strzelbą w ręku udawali się nocą na 
brzegi morza, w okolicach miasta, aby odpierać łodzie 
nieprzyjacielskie; wszyscy bez różnioy wyznania i n a 
rodowości, byli przejęci oburzeniem przeciw tym p ro 
tektorom xiężyca, którzy niszczyli domy obywateli, i 
uderzali na spokojną ludność. Wszyscy jasno objawili 
sympatję dla słusznej sprawy.—  Gego i Macchi podda
ny toskański, zostający od lat 30tu w służbie kw aran
tanny, jako podmajstrzy portu, człowiek powszechnie 
szanowany i kochany, założył z upoważnienia mego 
jedną baterję własnym kosztem. Zostawszy poddanym 
Rossyjskim, zaopatrzył tę baterję 6ciu działami, które 
miasto mu przedało, i obsługiwać ją  będzie swojemi 
ludźmi. Studenci Deminitro, Skorobogaty i Poel, nie 
należąc do żadnej broni, ale ożywieni poświęceuiem, 
starali się być użyteczrjemi słusznej sprawie; dwaj p ie r 
wsi udali się kilkakrotnie wśród zapału walki do bate
rji Szczegolewa, i przynieśli mi między innemi wiado
mościami, że zaczyna brakować amunicji; trzeci widząc, 
że wieśniak, który dowoził amunicję do tej baterji, u- 
ciekł,  zostawując wóz i woły, skoczył na wóz i p rzywo
ził amunicję do baterji, w pośrod gradu bomb, kul i 
kartaczy.

Dowódzcy i żołnierze przejęci byli zapałem, odwagą 
i uczuciem powinności godnemi, aby je  za przykład 
brano. Artyllerja okryła się nową chwałą; n ie b y ło  
żadnego pośpiechu, zupełna spokojność, wzorowe strza
ły, znajomość sztuki ze strony dowódzców i Oficerów, 
większa część tych ostatnich, dowodzących baterjami 
nadbrzeżnerai, są to młodzi Oficerowie wychowańey 
korpusów wojskowych; nakoniec niesłychany czyn wo
jenny, artyllerji w baterji Szczegolewa i jej dowódzcy, 
dowiodły nieprzyjacielom naszym, że ich okręty zbroj
ne działami ogromnego kalibru, nie mogły bezkarnie 
zbliżyć się do naszych baterji nadbrzeżnych.

Widać jawnie, że Opatrzność nas wspierała, kule po 
największej części przechodziły za cel lub wpadały 
w morze, bomby zwyczajne lub z kartaczami, równie 
jak race, pękały przed czasem lub padały wcale nie pę 
kając. Czyliż nic nieznaczące nasze straty odpowiadają 
ogromowi środków zniszczenia, jakich nieprzyjaciele

przeciw nam użyli przez 12 godzin. W tem co zaszło*, 
muszą oni uznać wolę Tego. który wspiera prawe serca 
przejęte szczerem przywiązaniem do  Ce s a r z a  pomazań
ca Bfozkiego i miłością dla szlachetnej Ojczyzny.

iftdziękujmy dawcy wszystkich łask, za siłę, ja k ą  
nam udzielił do spełnienia sumiennie obowiązków, k tó
re włożone na nas zostały przez naszego wielbionego 
ojca ojczyzny, i starajmy się przez dalszą wierność w s łu 
żbie, okazać naszą wdzięczność Królowi Królów.

Oświadczam m oją żywą i szczerą wdzięczność Jene
rał- Adjutantpwi Annenkow, który, pełen poświęcenia i 
zapału w walce, podziela moje prace; podobnież oświad
czam wielką i zupełną wdzięczność Jenerał-Lejtnan- 
towi tioechner, którego baterje, przez niego samego 
wzniesione, zwycięzko dowiodły swojej siły i dokła
dności; Jenerał-Lejtnantowi Kruzenstern, Guberna
torowi wojeunemu Odessy; Szefowi Sztabu Głównego 
Teterewoikow; dowódzcy artyllerji pieszej rezerwowej 
stałej Majdei, który świetnie dowodził artyjlerją, i K o 
mendantowi garnizonu Odessy Jenerał-Majorowi K or
win Krasińskiemu.

Podpisano n a  oryginałach: Jenerał-Adjutant Baron 
Osten-Sacken  lszy._______________

Pan Gubernator Jeuerałny tymczasowy w Nowej Ros- 
sji i Bessarabji, Członek Rady Państwa, Jenerał-Adju
tant Mikołaj Mikołajewicz Annenkow 2gi, przybył do 
naszego miasta w nocy z 9go na lOty b. m., i obją ł za
raz obowiązki, które mu powierzone zostały przez-JEGO 
C e s a r s k a  M o ś ć . ___________________

Jeśli w nieszczęściach wojny znajdujemy niekiedy 
wzniosłe pociechy, to pewno te jakie lud używa we w ła-  
snem swojem poświęceniu się. Wszelkie m aterjalne 
nieszczęścia nikną wobec szlachetnego uczucia powin
ności i jeśli nie wszyscy niosą swoje życie w ofierze, 
każdy chlubi się kiedy poniósł jakiekolwiek cierpienia 
na ołtarz dobrej sprawy. Odessa w ciężkiej próbie ja k ą  
przetrwała, znajduje nietylko wynagrodzenie, ale chwa
łę, że było pierwszem miastem Rossji, które s tawiło 
czoło ciosom nieprzyjaciela, że godnie oparła się stra
szliwemu atakowi, nakoniec że pierwsza przelewała 
krew w tej wojnie bezbożnej, którą Aoglja i F ra n c ja  
wypowiedziały Rossji. Nasza ludność zakłócona w swo
ich spokojnych zajęciach, których głównym celem je s t  
zaopatrywanie w żywność krajów zachodnich, zakłóco
na w swojej pobożności przez dwa mocarstwa Chrze- 
ścjańskie, w dniu świętym dla każdego człowieka który 
otrzymał Chrzest Chrystusowy, zmięszaoa tym napa
dem którego nie mogła się spodziewać, ale przejęta tem 
uczuciem powinności,  które nie pozwala wahać się kie
dy honor jest wystawiony na grę, wszystka bez różnicy 
religji i uarodowośei zrezygnowała się. Ale Opatrzność 
powiedziała: To miasto nie dozna żadnego nieszczęścia, 
i wstyd będzie na czole napastnika. Bombardowanie roz
poczęte w dniu łOym o godzinie 6ej z rana, trwało  przez 
12 godzin. Tysiące pocisków, to wszystko co duch zni
szczenia mógł wymyślić lub udoskonalić w tym wieka 
cywilizacji, wymierzone zostały przeciw baterjom i  
miastu; rzucano nawet na proste domy bomby oblężni- 
cze jakich się nie używa chyba dla zniszczenia murów 
fortecznych, a jednakże jak nic nieznacząey okazał się,

n
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rezultat tej strasznej wyprawy morskiej. Pałac Xięcia 
Woroncow i pani Naryszkin, same tylko nieco ucier
piały. Bomby pękały pierwej nim upadły, race kongre- 
wskie i rakiety polne niezapalały się wcale. Rilkąpba- 
rek sp łonęło na przedmieściu Peresypu, w porcie pra- 
ktykańskim jeden skut i kilka bark do żeglugi przy
brzeżnej zapalone zostały, część tamy portowej została 
uszkodzoną przez ogień i w mieście liczym y 10 osób 
zabitych i ranionych.

Byłoby się uniknęło wielu przypadków, gdyby mie
szkańcy nieczuwszy niebezpieczeństwa swojęj rodziny, 
nie byli udali się nad brzeg morza aby uwielbiać boha
terską walkę młodego oficera Szczegolew, walczącego 
przeciw 7 paropływom i jednej fregacie szrubowej. 
Abnegacja, zimna krew młodego bohatera, utrzymują
cego zjednem  działem przez 6 śmiertelnych godzin, 
grad bomb, kul rkartaczy, opuszczającego zdrowo i ca
ło  z 22  żołnierzami, z których dwaj tylko byli ranieni, 
baterję, której niepodobna było dalej utrzymać z powo
du płomieni palących się budynków, jest czynem który 
byłby niepodobnym do wiary, gdyby za nim nie świad
czyły tłumy, które z trwogą patrzyły na ten nadzwyczaj
ny czyn wojenny. Admirał Duudas- opuszczając nasz 
port, odesłał strażników i marynarzy wziętych w nie
wolę na barkach przybrzeżnych zabranych poprzednio. 
Ci ludzie oświadczają, że trzej oficerowie nieprzyjaciel
scy zginęli w czasie walki, a mianowicie przez dzielnie 
wycelowane strzały w niedzielę do fregaty parowej, któ
ra zbliżyła się ua odległość strzału. We środę 14 b. m. 
flota nieprzyjacielska opuściła nasze porta, i miasto po
w róciło do spokojności. Powtarzając słowa nsszego 
zacnego i walecznego Jenerała barona Osten-Sackena, 
wymówione do wojska: Obyśmy mogli za w siep ro w a 
dzen i laską Bozką słu żyć  B o g u , C e s a r z o w i  i  Ojczy
źnie tak sumiennie, ja k  to w czoraj uczyniliśm y , do
dajmy: Obyśmy my, mieszkańcy Odessy ożywieni za
wsze uczuciem przywiązania i porządku, jakie okazali
śmy w tym dniu pamiętnym, mogli zawsze przez go
dność naszego postępowania, zasługiwać na wysoką 
dobrotliwość M o n a r c h y  i troskliwość władz. (Jonr: 
d’Odessa).

Rada Administracyjna mianowała Xiędza Antoniego 
Zygm untowicza, Administratora Kościoła parafialne
go w mieście Przyrowie, w Gub '.W arszawskiej, Pro
boszczem tegoż Kościoła.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła : An
drzej Moraczewski, rodem z wsi W ojsk  w Pcie R aw 
skim  położonej, który do czasu rokoszu 1831 r. służył 
w pułku 6tym piechoty b. W. P., w stopniu Podoficera, 
ŵ  czasie rokoszu otrzymał stopień Podporucznika, po 
uśmierzeniu buntu wydalił się do Austrji, zkąd po
wróciwszy ponowił przysięgę na wierność, ale wkrótce 
znowu zbiegł zagranicę i przyłączył się do Polskiej 
emigracji, w skutek czego uznany jest za wygnańca, 
ulega karze konfiskaty majątku, bąćjuż zasekwestro- 
wanego, bąć następnie jeszcze wykryć się mogącego, 
a to wedle prawideł postanowieniem z dnia a/ i 4  Kwie
tnia 1835 r. wskazanych.

Rada Administracyjna Królestwa, mając sobie do- 
niesionem  o klęsce, jaką dotknięci zostali mieszkańcy

m. Garwolina w Powiecie Łukowskim  Gub: Lubelskiej, 
przez pożar w nocy z dnia 4/i6 na 5/ i 7 Kwietnia r. b. 
w temże mieście wynikły, dozwolić-raczyła zbierania 
na korzyść pogorzelców tegoż miasta, dobrowolnych 
składek w całym kraju, w ciągu jednego roku. W wy
konaniu przeto powyższej decyzji, otrzymały upowa
żnienie do przyjmowania ofiar, Redakcje Gazet R ządo
wej, Policyjnej i K urjeraW arszaw skiego, oraz Ko- 
missarze Policji Wykonawczej, gdzie do zapisywania u- 
dzielanych kwot, od d. 20 Maja (1 Czerwca) r. b. znaj
dować się będą listy z rubrykami numeru porządkowe
go, im ion i nazwisk ofiarujących, oraz ilości kwoty 
pieniężnej. Co podając do powszechnej wiadomości, 
nadmienia się, że fundusze jakie przez mieszkańców tu
tejszych składane będą dla pogorzelców, Zarząd W ar
szaw skiego  Ober-Policmajstra jest obowiązany odsyłać 
do JW. p. o. Gubernatora Cywilnego Gubernji Lubel
skiej.

Bank Polski. Podaje do publicznej wiadomości, że 
w wykonaniu Instrukcji z d. 30 Grudnia (II Stycznia) 
1 8 37/3 s  r., tudzież z d. 2/ i 4  Października 1845 r. przepi
sujących sposób i termina losowania Certyfikatów lit; a, 
wystawionych w zamian za złożone w Komissji Umo
rzenia Długu Krajowego obligacje Cząstkowe z pożycz
ki 150-miljonowej, odbędzie się w Banku Polskim dnia 
30 Kwietnia (12 Maja) r. b. w obec Komissji Umorze
nia Długu Krajowego i Delegowanych z Komissji Rz:
P . i S., zaczynając od godz: 10 z rana, włożenie do ko
ła igielników z numerami Certyfikatów i samo tychże 
Certyfikatów losowanie. —  Prezes, Radca Tajny, J. Ty- ■ 
mowski. Naczelnik Kancellarji, Radca Dworu, Łubko- 
wski.

W przedmiocie przebywania mostów pod Tcze
wem  (Dirschau), dla ściśłego stosowania się, podaje się 
do wiadomości powszechnej, co Dastępuje: 1) otwór 
pomiędzy słupem lądowym po lewej stronie znajdują
cym się i pierwszym słupem środkowym 386 stóp sze
rokości, będzie zupełnie zamknięty, a to z powodu cią
głego transportu materjałów budowlanych z miejsca 
pracowni do tegoż środkowego słupa, w ten sposób, że 
dla żeglugi tylko otwór pomiędzy pierwszym i drugim 
słupem w' obszerności 368 stóp będzie przeznaczony,- 
2) wszelkie statki wodne W isłą  na dół płynące, powin
ny być tamowane w części swej tylnej kotwicami i li
nami, a przechodząc przez most na łyżwach będący 
punktem środkowym leżącym przeciwległe nowo-mu- 
rującemu się mostowi, między pierwszym i drugim 
słupem środkowym, przepływać będą z przezornością, 
aby rozmiar środkowy między temi slupami był zacho
wany; dopiero po zupełnem przebyciu obu budowli 
słupów, mogą być prżez statki kotwice podniesione. 
Osada berlinki 15 łasztów ładować mogącej lub inne
go statku, winna się składać najmniej z 3ch, a w cza
sie większej wody z 5ciu lub 6ciu ludzi; 3) galary |  
tratwy drzewa, jeżeli według opinji majstra mostu do
statecznie są osadzone ludźmi, mogą również przez o- 
twór mostu na łyżwach i przez otwór mostu między 
pierwszym i środkowym słupem przepływać, bez użycia 
liny; 4) parowe statki muszą również przepisaną dro
gą między budowlami słupów przepływać i płynąć na 
dół, także jak i inne statki bieg swój tamować, Die są
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wszakże obowiązane do prowadzenia liny, skóro przez 
siłę parowej machiny, potrzebne bezpieczeństwo może 
być osiągnięte; 5) ta sama droga służy i dla statków 
pod górę płynących; 6) działający niezgodnie z niniej- 
szem rozporządzeniem, ulegać będzie karze policyjnej 
od 5ciu do lOciu talarów, a oprócz tego zostanie zobo
wiązany do wynagrodzenia strat i szkód, jeżeliby się 
dopuścił jakowego uszkodzenia budowli mostu.

J W .  Jenerał-Lejtoant Naczelnik 4tej pie
szej Dywizji, wyjechał do Radomia; a Radca Stanu 
Mackiewicz, Gubernator Cywijny Gub: Lubelskiej, do 
Lublina.

W d. 2 b. m. Zakon X X .Karmelitów  trzewiczkowych, 
poniósł bojesną stratę w osobie Przewielebnego JX. Ko- 

S  lumbana Zuchowskiego, Exprowincjała tegoż Zgroma
dzenia, zmarłego w Klasztorze w m. Płońsku, Gub: P ło
ckiej. Czcigodny ten Kapłan w wieku życia lat 48, a 
24 Kapłaństwa, przechodząc kolejno rozmaite stopnie 
w stanie Zakonnym, na każdym miejscu jaśniał cnota- 
tami odpowiedniemi powołaniu Jego, i dla tego też aż do 
ostatniej chwili był wielbiony od swych Braci, a szano
wany od Obywateli i włościan. O dlstw ie lu  u leg łon  nie- 
uleczonej słabości, w której okazał prawie cudowną 
wytrwałość i zupełne poddanie się woli BOZR1EJ, nie- 
opuszczając ani na chwilę obowiązków swego powoła
nia, ale owszem, był w nich zawsze wzorem dla dru
gich. W ostatniej chwili skonu, przywołał do siebie 
swych Braci, a przyjąwszy ostatnie SAKRAMENTA, 
pożegnał ich wymową pełną uczuć Religijnych, uści
sną ł  każdego po-raz ostatni przyjacielską dłonią, i za
sn ą ł  w PAND na wieki. Spokój więc Jego cnotliwej 
duszy.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa-Kalasan- 
tego Jędrzejew icza, odbędzie się w Kościele XX. Ka
pucynów  o godz: w pół do l i t e j  z rana, żałobne Nabo
żeństwo; na które, pozostała Zona wraz z Dziećmi, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jan  K wiatkow ski, b. Oficer b. W. P., ozdobiony O r
derem Ś g o  S t a n is ł a w a  klassy lYej i Znakiem H onoro
wym nieskazitelnej służby za lat XV, onegdaj zasnął 
w BOGD, przeżywszy lat 77. Stroskana Żona wraz 
z pozostałemi Dziećmi, zaprasza Krewnych, Kolegów, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, dziś
0 godz: 6tej po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. 
Karmelitów  na Lesznie, na smętarz P ow ązkow ski od
być się mającą.

Daniel Ebert, Obywatel m .W arszaw y, po długiej i 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 78, onegdaj życie za
kończył. Pozostała Żona wraz z Dziećmi i Wnuczka, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok z Kaplicy E w angelickoA ugsburgskiej, 
na smętarz tegoż Wyznania, dziś, o godzinie 5z/z  po po
łudniu, odbyć się mającą.

Jeszcze się na dobre nie rozgościli śpiewacy majowi, 
wśród ogrodów i gajów, a już ptaązniki ich łowią i
1 zaopatrują w nie W arszawę. Mówimy tu o słow i
kach, których już zaonegdaj sprzedawano na targu, i to 
jeszcze po rublu srebrem za jednego. Cena ta wszakże 
z każdym dniem spada, bo w miarę napływu tychże 
w większej liczbie, i zazielenienia się krzaków, u ła
twiających łowienie, obniża się i wartość słowika, któ

ry  za tydzień najdalej, kosztować będzie ledwie dwu
złotówkę. Jest bardzo wiele takich osób, i te najwła- 
ściwiej postępują sobie, które nabywszy takiego śpie
waka, trzymają go aż do Sgo W i t a , i wypuszczają 
znów w ogród. Zimowanie bowiem jest to tylko po
kusa, którą ptastwo to drogo opłaca, skoro na lOciu 
zimowanych słowików, często nawet ani jeden się nie 
uchowa.

Nadesłane do A.H., przez W. Katarzynę Zam brzycką, 
właścicielkę dóbr ziemskich w Gub: Płockiej, rs.4,k. 50, 
złożone zostały na ręce posessora folwarku Sm irk , 
w Pcie Stanisław ow skim , na pożywienie dla cierpią
cych niedostatek włościan czynszowych, wsi przyle
głych Jabłonna i Sw irk .

Powszechnem dotąd jest mniemaniem, że nasienie 
tyle użytecznej na paszę dla bydła ku kurydzy  w irgiń- 
skiej, zwanej koński ząb, nie dojrzewa w kraju naszym. 
Świeży atoli przykład przekonywa nas o błędności tego 
mniemania. W tych dniach, Obywatel Gubernji Radom 
skiej, złożył w Składzie Nasion P. Betzholda, przy uli
cy Senatorskięj, nasienie tejże ku ku ryd zy , zebrane 
w jesieni roku zeszłego, z tem zapewnieniem, iż z ma
łej ilości łodyg pozostawionych na próbę, otrzymał 
około gar: 10 nasienia. Ziarna są zupełnie wykształco
ne, jędrne, raączyste, i posiane bieżącej wiosny, wydały 
już piękne wyrostki. Wypadek ten nie obojętny zape
wne dla naszych Ziemian, podajemy do publicznej wia
domości, z nadmienieniem, iż złożone w składzie P. 
Betzholda  nasienie kukurydzy, wzrosło na gruncie 
pow iś/ańskim , w miejscu otwartem, i w ciągu roku 
niezbyt dla roślin stref gorących przyjaznego, gdyż 
znajdujące się jednocześnie w bliskości winogrona, do 
późnej nawet jesieni należycie nie dojrzały.

Tego samego dnia kiedy wyszedł ostatni logogryf, 
otrzymaliśmy tak od Czytelniczek jak Czytelników Ku- 
rjera, liczne przesyłki listowne z uwiadomieniem, o 
odgadnięciu takowego, którego znaczenie było Ogród• 
Obok tego otrzymaliśmy także listy z prowincji , jak od 
T.D. z Częstochowy; M. z Lublina; K. z Kaliskiego; W. 
R. z Radomia  i t.d.,  rozwiązujące tę zagadkę. Sądząc 
przeto z tego zainleressowania o zadowoleniu Czytelni
ków, dajemy znów nowy, a ponieważ już dwa na p ró 
bę przeszły, przeto przyznajemy się tutaj, iż trzeci 
z kolei, a poniżej zamieszczony, pozwoliliśmy sobie, 
nieco trudniej zadać, i tak dalej postępować będziemy, 
w miarę obznajmiania się z tym zapomnianym a na no 
wo wznowionym rodzajem zadań, bardzo właściwym 
dla naszego języka.

Logogryf.
Sześć mam liter, a mówią ze jestem niemiły,
Choć mi czasem przyznają hardzo wiele siły,
Odejm pierwszą, a będę jeszcze użyteczny,
I znowu czasem straszny, albo niebezpieczny.
A gdy i drugą  weźmiesz, cenić mnie będziecie,
Lecz wtedy, gdy mnie pięknym powszechnie nazwiecie. 
Weźcie trzecią, a śmiało powiedzieć wam mogę,
Ze niemal każdą prawie, dzielę z wami drogę.

Owoż, całe już zadanie,
Nadsyłajcież rozwiązanie. —•

P o  hucznych i wesołych zabawach dla ludu, które 
trwały przez dwa tygodnie podczas upłyuionych Świąt 
'Wielkanocnych, znowu plac Ujazdowski, powrócił do
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dawnego stanu, a słupy , karuzele , sza łasy  i szopy, już 
w zupełności uprzątoione 7, niego zostały.

Zawiadamiam Osoby potrzebujące mej pomocy, iż 
mieszkania nie zmieuiłem. Listy frankowane tylko, 
przyjmuję z prowincji, pod adressem: Alex: Elsner 
Dentysta, w pałacu JW . Hr: Andrzeja Zamoyskiego, 
przy ulicy Nowy-Świat.

Kurs wczorajszy: z&pół-imperjały, żą d a ją r s .5 kop: 
30; za dukaty  hol: nowe ważne, dają rs. 3 kop: l z/r, 
za listy zastawne  ligo Okresu oprócz kopouu, żądają 
rs .1 3  kop: 82; dają rs. 13 kop: 77; Ilfgo Okresu, żąda
ją  rs. 13 kop: 77, dają rs. 13 kop: 73; wartość kuponu 
kop: 225/b.

Wczoraj w T e a t r z e  Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Lukrecja Borgia, Pani Hermann  6-kroć, PP. 
Troschel 4 kroć i Ciaffei 6-kroć; po Tańcach, P anny : 
Damse i Frejtag, oraz P. Tarnowski.

Lód aa Newie zaczął się poruszać we Wtorek 13go 
Kwie: v.s . a ostatecznie ruszył 15go Kwietnia, w któ
ry to dzień i żegluga się otworzyła. Tegoroczne pu
szczenie Newy, należy do liczby zwyczajnych, gdyż 
w ciągu  135 lat rzeka Newa puszczała w drugiej poło
wie Kwietnia 50 razy. Podczas zaś tych 135ciu lat, 
kra na Newie iść zaczęła 15 Kwietnia tylko trzy razy, 
a mianowicie w 1734, 1768 i 1842 latach.

A n g l j a . —  Do Igo Maja, liezba zapisów na nową po
życzkę » bonach skarbowych (6 miljonów funt: szterl:) 
była mało znacząca; termin ostateczny był do d. 2go 
M aja . —  W Izbie Lordów w dniu 3 b. m. odczytano po
raź trzeci bil o podatku dochodowym. Lord Granville 
oświadczył, że Minister skarbu przedstawi nowy plan 
finansowy. — W Izbie niższej zajmowano się rozbio
rem bilu o reformie Uniwersytetu O xfordzkiego , co 
przechodzi według życzeń rządu. Lord Russel oświad
czył, że rozbiór bilu o wychowaniu w Szkocji odroczo
nym zostanie na tydzień; Minister skarbu przedstawi 
żądania nowych kredytów.—  Z Chin donoszą o coraz 
większem wychodztwie do Australji i Kalifornji; pod
dani Państwa Niebieskiego, które jest bardzo przelu
dnione, śpieszą szukać chleba w owych stronach. —  
(Neue Pr: Ztg).

Admirał Napier nie przestaje domagać się od swego 
rządu posiłków. Admiralicja robi co może; Portland  
o 50 działach i Centaure, posłane zostaną zaraz za po
wrotem na morze Bałtyckie. —  W czterech portach 
Portsmouth, Devonport, Chatham  i Sheerness, liczą 
116 okrętów wojennych, posiadających razem 6,807 
dział, nie licząc wielkiej liczby parostatków kołowych. 
Oprócz tego, w ośmiu portach budują 39 okrętów. Dla 
zaludnieuia tej flotty hrak tylko całkiem ludzi. —  Pa
rostatek marynarki Królowej A rgus, sprowadził do 
Portsmouth  pierwszy zabrany okręt handlowy Rossyj- 
ski, Froya  (z Abo), o 440 beczkach; wiózł on z Lizbo
ny  ładuuek soli, miał dwie karouady 9-funtowe i nieco 
amunicji. Nie pojmują, jak pogodzić pozwolenie udzie
lone okrętom Rossyjskim  pozostania w portach an
gielskich  do 8go Maja, z zabieraniem takichże okrętów 
na morzu. (Jour: de St: Pet:).

D anja.— Z Kopenhagi douoszą pod d. 2 4 : Część 
fo ty  angielskiej odpłynęła do zatoki Finlandzkiej, dru

ga do Botnijskiej. Myślą o blokadzie portów fin la n d z
kich.— Flota francuzka  jeszcze nie zawinęła do Kidge.
—  W d. 21 Kwietnia większa część floty angielskiej 
stała przy małych wysepkach na wstępie do portu 
Stokholmu .— Kopenhagę otoczą twierdzami odosobnio
nemu dzisiejsze wały stanowić będą drugą linję; u tw o
rzą  nowy pułk dragonów, a sześć baterji polowych po
stawi rząd D uński na stopie wojennej.—  Szoner Ros- 
sy jsk i, Libertas, Kapitan Raas, wzięty przez Anglików , 
uwolnił  się z ich rąk; straż angielska  upiła się, a K a 
pitan odzyskał okręt i zawinął do portu Ippstad t.—  
Wiele okrętów finlandzkich  z solą szczęśliwie wróci
ło  do portów finlandzkich. (J. de St. Pet.)

F ra n cja . —  Paryż 3go Maja. — Na dzisiejszem 
posiedzeniu, Ciało Prawodawcze większością 225 gło- ^  
sów przeciw 3, zatwierdziło rządowy projekt prawa za
mieniający karę galer na karę deportacji. Rozprawy by
ły żywe i dobrze prowadzone. Dość mówiono o zbyte
cznej względem więźniów filautropji, mającej na celu 
nie tyle poprawienie ich moralne, jak polepszenie ich 
materjalnego stanu. —  Wielkie zakłady przemysłowe 
a nawet kompaoje kolei żelaznych rozpuściły znaczną 
część woich robotników; mnóstwo więc ludzi teraz zo
stało bez chleba. Rozkazano zburzyć wązkie tara
sy już wzniesione około kraty ogrodu Tuileries; na 
ich miejscu wzniosą rodzaj kilku stopniowego amfi
teatru z m arm uru Pirenejskiego, który uwieńczą pię
knem rzędem statuy: Obelisk L uxorski zapewne z te
go placu przeznaczonego na zabawy publiczne usunię
ty zostanie i-przeuiesiony do bramy Maillot. Dalej m a
ją  wyciągnąć bardzo wielką drogę od łnku tryum 
falnego de TEtoile do bramy Dauphine. Projekt ten 
właśnie rozbiera Rada stanu, bo rząd chce, by domy 
przy tej ulicy wzudszone, budowane były wszystkie we
dług danego wzoru z placami, rzeźbami, etc. Rada uwa
ża, iż niepodobna zmuszać właścicieli do podobnych 
budynków; byłby to ciężar prawa własności naruszają
cy; zepewoe więc miasto kupi grunt a odprzedając na
łoży na kupujących warunki z wolą rządu zgodne. — 
Jutro  bank francuzki podniesie podobuo swąeskontę 
do 5x/2 procent.— Dzienniki zwróciły uwagę na coraz 
bardziej podnoszącą się cenę wszystkich artykułów ży
wności; domagają się, by utrzymano tak długo jak tego 
będzie potrzeba zniesienie cła od zboża i zniżenie cła od 
bydła na rzeź sprowadzanego. Projekt rządu o zmianie 
systematn municypalnego w wielkich miastach Francji, 
pewno w tym roku przez Izbę przeprowadzonym nie 
będzie, a dzisiejsze administracje rok jeszcze pozosta
ną.—  Minister Fould przyjmował wielu deputowauych 
w tych dniach, a objaśnieniami tym panom danemi, 
zmniejszył bardzo opozycję przeciw nowemu prawu o 
wychowaniu. (Ind: Belge).

Paryż 2 Maja. Rorrespoudeot Paryzki Gazety No- 
wo-Pruskiej pisze:

Wiadomości z Wschodu obudzają coraz większe oba
wy, i nawet Bonapartyści potrząsają głową. Postępo
wanie nasze na Wschodzie jest nie francuskie, w naj
wyższym stopniu uiebonapartystowskie. Wypowiedzia
no wojnę i na morzu spodziewano się co najmniej uapa- 
du na Sewastopol, o którego fortyfikacjach tak z lekce
ważeniem mówiono, oczekiwano zniszczenia floty ros-
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syjskiej, jako odwetu za Synopę. A cóż zamiast tego u- 
czyniono? &tanąwszy'o parę milek (francuskich) od Odes
sy, spalono bombami kilka fraocnzkich i angielskich 
statków handlowych! Zaprawdę Panowie Admirałowie 
zaczęli od bardzo łatwej rzeczy, ale wiele chw ały i  tego 
nie osiągną. A na lądzie nie inaczej się dzieje, zamiast 
stanąć naprzeciw Rosjan nad Dunajem, zajmują Galli
poli, nie mogą nawet ztamtąd ruszyć się naprzód, bo 
nie mają pod ręką ani jazdy ani artylerji, a przytem 
nie ulega już wątpliwości, że niedostatek żywności 
coraz bardziej wzrasta w tych okolicach państwa ture
ckiego. Łatwo zgadnąć, że to wszystko musi tu g łę
bokie sprawiać wrażenie. Dziś zapewniają, że P o
seł F rancuzki w Atenach zażądał paszportów, i to 
sprawia tu nieprzyjemne wrażenie, bo Grecja przez 
długi czas wyraźnie pieszczona przez naszych polity
ków, ma tutaj bardzo jeszcze wielu przyjaciół, i nawet 
najłagodniejsi przyjaciele turków, nie czują się szcze
gólnie zaszczyconemi rolą politycznych policjantów, 
jaką nam Anglja obecnie odgrywać każe na wodach tu
reckich. Usposobienie ogólne jest tu bardzo pochm ur
ne; prócz tego muszę i na to zwrócić uwagę, że Francja 
zawsze z dumą pogląda na coraz bardziej kwitnący wol
ny port Odessy, bo on winien swoje powstanie i część 
świetnego rozwoju sławnemu francuskiemu mężowi 
stanu (Richelieu). Nie mogę tego dokładnie zrozumieć, 
ale zapewniano mi, że Anglja może mieć szczególny 
swój iuteres w zniszczeniu Odessy, a my francuzi jeszcze 
jej w tem dopomagamy! (Neue Pr: Ztg).

H is z p a n ia .—  Dzień urodzin Królowej K rystyny  (12 
Kwietnia), obchodzono z zwykłą uroczystością, Nabo
żeństwem, salwami działowemi i paradą wojskową. 
U Królowej Izabelli było przyjęcie wielkie. Poseł S ta 
nów Zjednoczonych  P. Soule, odznaczał się swym stro
jem; miał on na sobie frak czarny axair.itny z czarnym 
jedwabnym haftem. (Neue Pr: Ztg).

P ru sy . — Minister wojny Jenerał-Lejtuant von Bo
nin, został mianowany dowódzcą 12 dywizji (w Nisie); 
na jego miejsce Ministrem wojny został Jenerał-Mejor 
Hrabia W aldersee, dziś dowódzca wojsk federalnych 
w Frankfurcie. (Neue Pr: Ztg).

T u rc ja .— Piszą z Konstantynopola pod d. 10 z. m . : 
Przedwczoraj przybyło tu 5 ,000 wojsk egipskich; 
8,000 ludzi ma ruszyć do granicy g reck ie j.—  Linja 
szańców pomiędzy golfem Saros a morzem M armara, 
już została wyciąguiętą; z pierwszego jej punktu (wio
ski Blażar), do Gallipoli, poprowadzą drogę wojskową. 
Gallipoli będzie miejscem składowem wszystkich zapa
sów armji sprzymierzonej. W razie potrzeby 40,000 
tej armji ruszy "do Adryanopola. — Fregata Retribu- 
tion, która wypłynęła z Konstantynopola w d. 7, po
wiozła flotom sprzymierzonym stojącym w Warnie, roz
kaz rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich.—  Pieniądz 
coraz staje się rzadszym; Sułtan ma zamiar zebrać sum
my potrzebne, za pomocą zapisów narodowych. —  
Z Kronstadt (w Siedmiogrodzie), donoszą, że oddzia
ły floty sprzymierzonej krążą we wszystkich k ierun
kach morza Czarnego; dwa wielkie parostatki an
gielski i francuzki stoją przy ujściu Dunaju, Su- 
lina zwanem; garnizon W arny  miał już otrzymać 
posiłki z wojsk sprzymierzonych.—  Pod dniem 17

Kwiet: donoszą z Konstantynopola: że w d. 14 przybył 
do tej stolicy drugi transport wojsk angielskich; pomie
szczono go w pałacu marm urowym Sułtana. Flota cią
gle stała pod W arną. W Gallipoli stało 25,000 fra n 
cuzów  i 8,000 anglików, dano im za mieszkanie mecze
ty.— Według wiadomości z Bukaresta, Rossjanie w d- 
7 Kwiet: zajęli wał Trojana; ich oddziały przodowe do
cierają do M ongolia  niedaleko Kawarna; kwatera Je 
nerała Ludersa, była w M urattur, o kilka mil od Ka- 
rasu .—  Listy z Preweza  z 13 Kwiet: donoszą, że mia
sto Arta  zostało całkiem zburzone przez powstańców. 
Forteca trzyma się jeszcze równie jak Suli. 15,000 po 
wstańców oblegało Janinę. Cały E p ir  powstał.  Prewe
za  jest spokojną. (Gaz: Augs:).

W ło c h y .—  Donoszą i  R zym u, że P a p ie ż  zachorował 
dość mocno na skutek zaziębienia, ale wraca do zdro- 
w iay .—  Deszcze d tść  obfite w Rzym ie, poprawiły za
siewy; lękają się znowu w tym roku choroby winoro
śli, a już w roku zeszłym ważnych strat owa klęska 
stała się powodem. Już teraz wszędzie skarżą się na fa
brykowane wina i niezdrowe; zresztą, w Rzym ie  te 
skargi do wszystkich traktyeruiczych rzeczy, zastosować 
możoa. —  Liczba cudzoziemców w R zym ie  zmniejszy
ła się.—  W Parm ie  zarząd Xiężnej Rejentki,  coraz jej 
więcej przywiązanie ludu zyskuje. (Neue Pr: Ztg).

S Z A R A D A .
P ierw sze  nigdy przed czynem, a w szystko  jak  wiecie, 
W skaże co drug ie  czw arte , lub nie drug ie  trzecie, 
A to w szystko  znajdziecie u zwierząt i ludzi.
Ł atw e to jest zadanie, nikt się niem nie strudzi. 

(Zeszła Szarada Podlewa).

Z  R adom ia .—  Do Apteki podpisanego przy ulicy 
Lubelskiej, w pierwszej połowie Maja, nadejdą wody 
mineralne  naturalne, świeżego tegorocznego czerpania, 
m ianowicie: Marjenbadzka, Egerska, Obersalcbrun 
Pilnauska, Em ska i Karlsbsdska; inne zaś mogą być za
mówione, jeśliby kto wcześniej pragnął mieć takowe, 
gdyż transport spodziewany dopiero w drogiej połowie 
miesiąca Maja. W ód mineralnych  sztucznych z Instytu
tu przy ogrodzie Krasińskich, ciągle w mojej Aptece, 
dostać można.—  A. Podworski, właściciel Apteki.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brun Ober-Audytor z Grodna nr625; Cieszkowski Paw eł Oby: 

z Stawisk nr 414; GregorowiczStan: Ob: zZłotopolicnr584; Le- 
wocki.lóz: Oby: zChociszewa nr 413; Mączewski Konst: Ob: z Sie
dlec nr 625; Nadwecki Sztabs-Kapitan z Grodna nr 625; Orłaj And: 
dym: Pnłko: zPiekar; Saranow Podpułk: z Końskiej woli ar 613.

W yjechali:  Borkowski Teod: Oby: do Garwolina; GolicynSer
giusz Xzę do Cesarstwa; Lasoccy Ign: i Ezechiel Oby: do Sierako
wa; Niemierycz Alex: Oby: do Żebry; Scypio Maur: Hr. do Łazisk; 
Witkowski Jul: Rz: R. S. do Petersburga.

Przyjechali Koleją ze lazną:  Bctzold Julja Oby: z W rocławia 
nr471: Bronisz Stan:, i CzapskiHipo:Ob:zPoznanianr634;Gertow 
Alex: Żona Pułko: z Berlina; Łazow ert Samuel Zegarm: z Prus.

fP yjechali koleją zelazną: KuznitzkiSzym: Kup: do Mysłowic; 
Rejchardt Jan-Krystjan Misjonarz Angiel: do Londynu; SestjeSekr: 
Koieg: do Genewy; Tester dym:Porucz: do Kopenhagi.

©•OMIMISIMSIA.
HVEXEL na rs. 90 wystawiony przez A. Dessau, na rzecz 

Ch: Siiberberga, a odstąpiony P. Ludw: Libas d. 8 b.m., zaginął. 
Znalazca raczy oddać przy ulicy Nalewki pod N r 2247 a , do P. Lu
dwika Libas, za nagrodą.
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Onegdaj, przechodząc ulicą B racką, placem przed Kościołem 
S g o  A lexandra, A leą ku Łazienkom , przez M ost Sobieskiego do 
Ł azienek, napow ród przez Ogród Botaniczny na ulicę Bracką, 
zgubiono BROS5KIAJĘ z ło tą , w  kształcie w ęzła , ozdobioną 
■emalją i turkusikam i drobneml. U prasza się Znalazcę o odda
nie pod N r 1583 przy  ulicy Brackiej, do W łaścicielki, za n a 
grodą.

KWIATÓW NASION do w ysiew u w  teraźniejszej po
rze w p ro st do g ru n tu : 200 gatunków , każde oddzielnie i z na
zw iskam i, po rs. 5; 100 gatunków po rs . 3, i 30 gatunków  po rs . 
1; jak  rów nież K ukurydzy olbrzym iej, i Koński ząb, funt kop: 30 , 
25 funtów  rs . 5 i 100 funtów rs. 18; Lupinus (kaw iane ziele, do 
fab rykaeji wódek i aa paszę dla owiec bardzo polecane), funt 45 
kop:, 12 funt: rs . 4 , 100 funt: rs. 20; oraz wszelkich gatunków  
Nasion pastew nych, k tó re w  Maju jeszcze w ysiać można, j .  t . Bu
raków  olbrzymich pastewnych, Rzepy, T u rn ipsu , L ucerny, Koni
czyny, T ra w y  Ś. Tymoteusza, i R ajgrasu w  kilku gatunkach, nad* 
szedł św ieży transport do Składu Nasion D ra Betzbołd, p rzy  u licy  
Senatorskiej, obok Resursy.

W  skutek upoważnienia Rądcy Stanu P rezesa T rybunału  Cy
wilnego W arszaw skiego, i na żądanie Opieki nieletniego rodzeń
stw a  O rsettich, odbyw ać się będzie w  dniu 3 /1 5  Maja r. b. i dni 
następnych o godz: 3ej po południu, sprzedaż przez publiczną li
cy tac ję  RUCHOMOŚCI po niegdy Tomaszu i A lexandrze zL inow - 
ikich małżonkach O rsetti pozostałych, m ianow icie: kosztow no
ści, mebli mahoniowych i innych, lu ster, fortepjanu, garderoby , 
bielizny, pościeli, salop i fu ter znacznej w artości, koronek, powo
zów , zaprzęgów , porcelany, fajansu, szkła , miedzi i rozm aitych in
nych sprzętów  gospodarskich, a to w  domu pod N r 660, w  W a r 
szawie przy ulicy Leszno położonym.—  J. N o sko w sk i.

D w a WAłiACHI maści gniadej, zdrow e, 
rosłe , są do sprzedania przy  ulicy Senatorskiej, 
pod N r 460. W iadomość dalsza u S tangreta F ran - 

! cisżka. Można je  widzieć od 8ej rano, do 2ej po po
łudniu.

Dnia 8 b. ni. między godz: 6 tą  i 9 tą  wieczorem , zginął z ło ty  
aiKtJAllKIi, ze złotym  cyferblatem , a srebrnym  sekundnikiem, 
cylinder o 4cb kamieniach, z uapisera: „Allam and” , ua kapsla po
złacanym , a N r 53 d. m . w  środku na kopercie, p rzy  k tó rym  
pozostało maleńkie kółko stalow e, rozszczepane od Sznurka, na 
k tó rym  wisiał; sta ło  się to podczas spaceru do Botanicznego^ ogro
du i w  przejściu ztam tąd do Łazienek K rólew skich, lub też z po
w ro tem , w ypad ł w  dorożce jadąc na N alew ki. Uczciw y Zualazca 
raczy  oddać do Zegarm istrza Szuberta, p rzy  ulicy Senatorskiej, 
k tó ry  w skaże W łaścicielkę. P rzyzw oita  nagroda zapew nia się.

C ztery  Pow ozy, jako to: KARETA W iedeń
ska zupełnie now a, z najpierw szej fabryki W ie
deńskiej (Brandm ejera); IAETOK rów nież zu- 

® pełnie nowy; KARETA podróżna, nieco uży
w ana, i lekki POWOZIH, są  do sprzedania z wolnej ręk i. 
Obejrzeć i o cenie dowiedzieć Się można w  domu W izytkow skim , 
ulica K rak:-Przedm : N ro 391 , u fabrykan ta  w yrobów  Siodlar- 
skich K. Klingboltz.

OGRÓD dużego rozm iaru, m ogący służyć na w ybudow a
nie Domu, przy  ulicy Paw iej, trzec i od rogu Dzikiej, pod Npem 
2327, je s t z wolnej ręk i, za przystępną cenę do sprzedania. W ia 
domość na miejscu.

szawie przy u

W  dobrach Parzymiechy, w  Powiecie 
W ieluńskim, są do sprzedania :

1) Nadkompletych 100 SKOPÓW, i 200 
MACIOR kotnyeb, w ysoko poprawnych;

: 2) B A R A N Ó W  kilkadziesiąt w ełnistych czystej krwi;
3) BCHAI czyli STADNIKÓW  dwuletnich kilku, rassy  
Oldenburgsko-Szw ajcarskiej.

Osoby chęć kupna mające, zgłoszą się do W łaściciela dóbr 
rzeczonych, osobiście lub listownie, na Częstochowę, Krzepi
ce, do P a rz y m U ę h iu i .

DOBRA po praw ej stronie W isły , o 42 w io rst od W a r 
szaw y , pod korzystneini w arunkam i, bez pośrednictwa osób trz e 

cich, do sprzedania lub do zamiany na KAM IENICĘ w  W arsza
w ie, przy jednej z główniejszych ulic. Wiadomość pod N r 257 
przy  ulicy F re ta , na 3m piętrze od frontu.

Bank Polski, podaje niniejszym do wiadomości pu
blicznej, że z dniem i 7/ z 9 Maja r. b, rozpocznie się w sa
li giełdowej licytacja na kosztowności w Banku zasta
wione, a nieprolougowane w terminie, i trwać będzie 
aż do zupełnej ich wyprzedaży. Właściciele przeto za
stawów zalegających w opłacie procentów, chcący je 
od sprzedaży zabezpieczyć, winni zgłaszać się do Kan
toru Banku po wykupuo, łu b  uzyskanie dalszej prolon- 
gacji, najpóźniej do włącznie 7/io t. ra., poczem tylko 
same wykupuo dozwolone będzie. W ponowieniu zaś 
kilkokrotnych ogłoszeń w gazetach tutejszych w roku 
zeszłym i bieżącym umieszczonych, Bank Polski oznaj
mia : że prolongacja kosztowności przed dniem 1 Sty
cznia r. 1 8 5 2  zastawionych, nieinaczej nastąpić może, 
jak za opłatą I/s części zaliczenia, tudzież, że według 
§  2 9  N a j* y ż e j  zatwierdzonej pod d. 10/ 2 z Kwietnia r. 
1 8 5 1  Ustawy o zaprowadzeniu probierni, wyroby sre
brne, pozostające w zastawach bez uiszczenia od nich 
należnego procenta, a nietrzymające próby, czyli są 
opatrzone stęplem zapasowym, lub bez takowego stę
pia, odsyłane będą do Mennicy dla przetopienia, a na
stępnie wystawienia na licytację. Czynność tego prze
topienia podług poprzednich ogłoszeń, od d. 17  Lutego 
(1 Marca) r. b. zapowiedziana, rozpocznie się dopiero 
od dnia s/ 2o Kwietnia r. b., a to aby właścicielom za
stawów, o jakich tu mowa, podać jeszcze sposobność 
uregulowania do tego czasu.—  Prezes, Radca Tajny, J. 
Tym owski.—  Naczelnik Kancelarji, Radca Dworu, Łub* 
kowski.

W czoraj na Sniętarzu lub w  Kościele X X . Kame- 
dułów  w  Bielauacb, zgubiono OKULART opra- 
wne w  srebro , w  fu terale. Ł ask aw y  Zualazca ze

chce oddać takow e za nagrodą, do P . M ierderzyńskiej, w łaśc i
cielki domu, przy ul: Bonifraterskiej N r  2157.

Sprow adzane DROŻDŻE suche prasow ane (Scbneilgahren- 
de Berliner Doppelte \yeinhefe), D rogą Żelazną w prost z Berli
na, są  do nabycia codziennie na fuoty i pół-funty , pod N r 2866 
przy  ulicy Tam ka; o czem zaw iadam ia się P P . u trzym ujących 
Cukiernie i Z ak łady  P iekarskie.

ODWOŁANIE PLENIPOTENCJI.— Uwiada
miam niniejszem, że Plenipotencję w  r. 1844 P. W ieczerskiem u 
S tanisław ow i, w  interesach M ajoratu mojego dóbr Brodnia w  Gub: 
W arszaw skiej przezemnie udzieloną, jeszcze w  r . 1853 w  miesią
cu Czerw cu odw ołałem . A zatem  wszelkie po tym  term inie czyn
ności i rozporządzenia w  przedmiocie tegoż M ajoratu uznane będą 
za nieważne.—  Jenera ł-M ajor, N o sko w .

Dziś rano ciepła stopni 10 . W ezoraj w  południe ciepła stopni 15.
Dziś rano wysokość w ody na W iile  stop 4 cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, P a n n y  lio n o p ia n k i. G razie lla . 

D zie ła  H oracego.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , S y l j id a .  Częsc O pery: IV lo szk a  

w  A lg ie r ze .

H  P rzy  ulicy Czarnej, uczęszczan, — .— — , _ j --------------------^
|o E K , dziś został do dobrego stanu doprowadzony, gdzicj| 
k in ieśc i się także Kręgielnia. P rz y  rychłej usłudze i su-N  
Sumiennej cenie, dostać mżna N A POJÓW  różnych, PRZEKĄ-|g 
| |S E K , PIW A UJĘTO W EGO i BAWARSKIE-^ 
X G O  na KuBe, z B row aru Naimskiego, z zapasów  dawniej %  
||s z y c h  Lodowni.

W  D rukarni R urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 28 Kwietnia (10  Maja) 1854 r .—  Cenzor, F .  Sob ieszcza n sk i.


